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B e r l i n .  — S podz i ew a ją  s i ę ,  iż wkrótce  stan oblężenia znies ionym zo­
s t an ie ,  ponieważ według  p r aw a  o b i i r gerwcr i i ,  r eo rgani zac j a  jej  w  t rzy 
miesiące po rozwiązan iu  nastąpić musi.  — Osł awiony przez sv\e agitacye 
pomiędzy kolonistami niemieckiemi w poznańskiem Da zu r ,  o t r zymał  rozkaz 
opuszczenia  Berlina w  2 4  godz inach,  pon ieważ  okazał się c zynnym w klu­
bach kons ty tucy jnych  berl ińskich.  Dazur  atoli wy l i czy ł  prezesowi  policyi 
I l inkeldejowi  wielkie swoje  zasługi w poznańskiem i w skutek t ego,  co 
fniono wydalenie  go z Berlina.  — W  Char lo t enburgu  żołnierze znów się 
dopuści l i  zbrodni .  Sze f  tamecznej policyi zakazał  r ozmów w handlu w in ­
n y m  Egber ta  Bauera (bra ta  s ł ynnego Bruno Bauera) .  Czterech berl ińskich 
obywatel i  nie zważało  na ten zakaz policyi,  i za to ich ukarano.  Z  na mo w y  
tajnej  i za daną zapewne  in s t rukcyą  wpad ło  ki lkunastu żołnierzy z do by -  
terai pałaszami do winiarni  i ciężko poranil i  dwóch rozp rawia jących berli— 
n i aków o pol i tyce,  byli to właśnie zawołani  konserwaty śc i ,  k tór zy  roz p ra ­
wial i  gorl iwie jak zapomocą  wojska  u t r zy my w ać  pokój  i porządek.

B y d g o s z c z ,  d. 8.  Stycznia .  — Burmi s t r z  nasz ,  d epu tow an y  ł lcyne,  
p i s ywa ł  z Berlina do magist ratu tut aj szego;  re jeneya teraz cały magist rat  
pociągnęła  do ś ledztwa względem tych s p r a w o zd a ń ,  aby przezto w jakikol ­
wiek sposób skargę przeciw Heyncmu  uzasadni ć;  niedosyć na t e m , z a ż ą ­
dano późni e j ,  ażeby koinissarz sprewiedliwos'ci  Wol f f  wyd a ł  list p r y w a ­
t ny ,  pisany do niego przez H e y n e g o ,  lubo w konsty tucyi  nadanej  tajemnica 
l i s t ów jes t  zas t rzeżoną.  Klub pruski  zaś tutaj  z awiązany  tak się czuje na 
s i łach ,  iż ośmielił  się burmis t rza  ogłosić zbrodni arzem stanu dla t ego,  że 
s t aną ł  na czele komi tetu w y b o r ó w ,  k tó r y  tak zamiarami k lubu pruskiego 
j akot eż  ś rodkami j ego pogardza.  Zdaje  s i ę ,  że tu o to chodz i ,  aby ludziom 
naocznie wykazać  p r e r og a t y w y  pańs twa  absolutnie rządzonego przed tak na- 
zwanem kons tytucyjnem.

M u n s t e r ,  d. 6  Stycznia .  — Byłego porucznika  S t r i cker a ,  nożown ika 
Wes t e rm ana  i referendariusza Reinhard t a  osadzonych w więzieniu utają 
z b raku d ow odó w  dostatecznych w  tych dniach na wolność  wypuścić .  Z  re­
sz t ą  wszystkich uwięz ionych  t rzymają  w ścislem odosobnieniu i niowolno 
n ikomu ich odwiedzać.

M o n a c h i u m ,  d. 8.  Stycznia.  — W  mieście naszem zupełnie spokoj -  
n i e ,  w y ją w s z y  nadużyć  nocnych ,  jakich się wojsko bardzo często d o p u ­
szcza ,  lecz to przypi sać  należy j edyni e  nudom zby t  wielkiego garni zonu,  
j akim nasz jes t  obecnie ,  liczą bowiem w  nim 7 — 8 0 0 0  żołnierzy.  N a d ­
użyc ia  te tak się namnożyły ,  iż nakonicc dla powst r zyman ia  i ch .  użyć było 
t rzeba si ły zb ro jne j ,  — rozumie  się samo przez się,  że bardzo łagodnie.  —
I ) o  obu  processów przeciw Dr echs l e rowi , nakładcy dziennika G r a d a u s ,  
i i nnym dziennnikom dążności  demokra tycznej ,  jakoteż przeciw r edak torowi  
dziennika pod napisem E s  m u s s  T a g  w e r d e n !  wy robn ikowi  Niesie,  p rzy  • 
V i  jeszcze trzeci przeciw Dr.  Ringl er  i Rol ler  r edaktorom pisma L e u c h t -  
^ u g e l n . _  K o r e s p o n d e n t  n o r y  m b e r g s  k i powiada :  .P rześ ladowan ia  
P°*' tyczne w  P rusach znacznej l iczby cz łonków rozwiązanego zgromadzenia 
narodowego  mocno pnbiiczność tu ta j s zą  oburza j ą ;  i jeże l iby tu j aki ekolwiek 
b y ły  sy m p at j e j g  c e s a r s t  w a p r u s k i e g o ,  to teraz zupełnie  wygasną .«

F r a n c y a.
P a r y ż ,  (jn Stycznia .  — ( B i l a n s  F r a n c y i . )  Ta k  zwane d r o ­

bne mieszczańs two,  które  liberalni j ako  też republ ikańscy ideologowie tak 
wy so ko  oceniają,  j aij0by samo naksztal t  atlasa było wstanie  u t r zym yw ać  
na barkach swoich rzeczpospol i tą  f rancuską,  obejrzane p rzy  świet le,  składa

z l i  miliona obywa te l i ,  to j e s t ,  z 3 0 0  do 3 2 0 , 0 0 0  rodz in ,  które 
w  miernym znajduj ą się dos tatku,  ale ścigane długami jak myszy  przez kota.  
O w e  s łupy  nieba r epub ikańskiego bardzo są jednak k ruch e ,  biada rzeczy- 
pospol i t e j ,  która na nich się opiera.  Dro bn e  mieszczaństwo opłaca p o ­
datku  od 5 0  do 1 9 9  f ranków.

Do kategoryi 4  • 5»  w  których znajduje się dobry byt i bogactwo,

policzyć można 7 7 0 , 0 0 0  osób.  J e s t  to wp rawdz i e  rzeczą sm u tn ą ,  ale 
p r awdz iwą.

Za szczęś l iwych r ządów Lu dwi ka  1 8 .  i Karola  X.  to j es t  za czasów 
słodziuchnej  re s tau racy i ,  podczas k tó rych naród wcale się n i ezr es t aurował ,  
dostarczały te kategorie tylko 9 2  — 1 0 7 , 0 0 0  wyb orc ów.  W  czasach L u d ­
wika Fil ipa powiększy ła  się ich liczba do 1 6 6  i 2 3 8 , 0 0 0 .  Rzeczą by łoby  
śmieszną,  gdy by  kto chciał gdzie indziej szukać pomyślności  i bogactwa.  
Oprócz  1 7 1 , 0 0 0  w ybo rcó w z roku  1 8 3 5 . ,  zna jdowało  się pomiędzy  
7 7 0 , 0 0 0  osobami tych kategoryi ,  z k tó rych  pochodzi ło tych 1 7 1 , 0 0 0  w y ­
borców,  jeszcze mnós two  oby wa te l i ,  k tó r zy  n iewykonywa l i  p r aw  swo ich 
z powodu  wieku lub innych przyczyn .  Powi nn i ś my  być sp r awied l iwymi  
i odciągnąć od tych 7 7 0 , 0 0 0  szczęś l i wych:

1 )  dzieci pod 9  rok iem,  blisko l ;
2 )  dziewczęta i chłopców od 9  — 2 0  la t ,  | ;
3 )  kobiety,  b l i s k o  * ;.

Co daje 2 4 0 , 0 0 0 ,  jako summę obywate l i  pomiędzy 2 1 .  i 8 0 .  rokiem,  
czyli innemi s ł owy  tylko 2 4 0 , 0 0 0  męszczyzn ,  r z ądzących  3 3  mil ionami 
ludu francuskiego.  Nie można powiedzieć ,  i żby bogate kobiety i dzieci 
bogaczów rządzi ły.

Na naszej ziemi więc tumani ło 2 4 0 , 0 0 0  p an ów  pi eszo ,  konno  i po j a­
zdami ,  k tó r ym reszta F rancuzów i F rancuzek  s ł użyła .  Ci 2 4 0 , 0 0 0  pa ­
now ie ,  od 2 0  do 80 .  r o k u ,  rozrządzal i  j ako  bogaci i wolni  g ie łdą ,  ban ­
ki em,  przemysłem na wielkie r ozmiary,  wyźszemi  u r z ęd am i , wielkim ma­
ją tkiem po miastach i ws iach ,  rentami  p ań s t w a ;  oni to stanowil i  z łoty za­
stęp,  k tóry  rządzi ł  złotem i karabinami,  j ak  ich przodkowie  przed wiekami.  
Posiadali  konie opasłe bez pracy i to się im bardzo podobało.  — Z resz tą  
[mniejsza jes t  liczba z tej kategoryi  n i eo d ł uźo ny ch , niż s ądzą  powszechnie.  
W  P a r y ż u  5 3 1 ,  a 4*253 w całym kra ju by ło  takich co opłacało od 2 0 0 0  
do 7 0 0 0  fr, poda tków,  3 0 0 0  więc osób nieod łuźonych  i p rawdz iw ie  b o ­
gatych p rzypada ło na 3 3  mil ionów F ranc uzó w lub j eden bogaty  na 1 1 , 0 0 0  
niebogatych.  Ludwik  Fil ip nazywał  to pomnażaj ącym się dob rym bytem.  
W z r o s t  ten był  nieco p o w o l n y m ,  ale w oczach Thi er s a  dosyć  szybkim,  bo 
on uważa ł  szczęście F r ancy i  wtenczas za kwitnące ,  jeżeli za najęte mieszka­
nia w  P a ry żu  pomiędzy bulewarami  a kościołem Magdaleny i Chaussee 
d’Antin płacą po 5 0 0 0  fr. Th i er s  tak ocenia dobry  by t  Fr ancyi !  Czego 
się można spodzi ewać po takich ludziach?

Te raz  zwróćmy  naszą uwagę  na własność ruchomą ,  k tór a dotąd  bardzo 
niedokładnie była  ocenianą.  Tymczasem okazuj ą  s t a t y s tyk i ,  że w  roku  
1 8 3 5 .  przez spadki ,  da rowizny  i odstąpienia by ło  p rzedmiotów  ruchomych  
i n ieruchomych  wartości  2 , 4 7 4 , 1 7 7 , 5 9 2  fr., a mianowicie  nieruchomośc i:

przez s p a d e k ..........................   9 8 9 , 9 5 3 , 6 8 3  fran.
« d a r o w i z n y .......................  2 3 5 , 3 3 3 , 9 9 9  «
« o d s t ą p i e n i a   1 , 2 4 8 , 8 8 9 , 9 4 9  «

2 , 4 7 4 , 1 7 7 , 5 9 2  fram
ruchomości :

przez s p a d e k   5 5 9 , 5 7 2 , 5 9 1  fran.
« da rowizny  ......................  2 8 3 , 7 3 5 , 0 5 3  *
« o d s t ą p i e n i a ....................... 4 0 7 , 1 5 9 , 7 6 3  «

1 , 2 5 0 , 1 8 7 , 1 0 7  fran.
P rzy t e m wspomnieć  należy,  że te dwa  mil iardy nieruchomośc i  i mi­

liard ruchomości  w przecięciu,  s t anowi ły  całą t r ansmi s syą  obu  rodzai  w ła ­
sności podczas lat dziesięciu od 1 8 2 5 .  do 1 8 3 5 .

W e d ł u g  tych liczb sądzićby można ,  że war tość  ruchomości  wynosi  
po łow ę  nieruchomości .  Na  to po t r zeba ,  aby ostatnie tak mogły szybko 
przechodzić z r ąk  do rąk  jak pierwsze.  A więc cała war tość przedmiotów 
ruchomych  wynos i ł aby  wed ług  ob rachunków s t a tys tyków 2 2  do 2 4 , 0 0 0  
mi l ionów a dób r  n ie ruchomych  od 4 5  do 4 8 | 0 0 0  milionów. M y  sądzimy
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p r z e c i w n i e ,  zda j e  na m się,  ze  w a r t o ś ć  r u c h om oś c i  wi ę ks z a  j e s t  od  n i e r u c h o ­
m o śc i .  B o g a c t w o  k r a j u  s k ła d a  s i ę  z gołej  z iemi  i z j e j  o w o c ó w ,  o s t a tn i e  
p o m n a ż a j ą  się w  n i e s k o ń c z o n o ś ć ,  p o n i e w a ż  o b e j m u j ą  w s z y s t k i e  o w o c e  
p r a c y  cz ł owi ek a .  K o d e k s  i f i skus  c z y n i ą  r ó żn ic e  p o m i ę d z y  o w o c a m i  p r a c y ,  
n a z y w a j ą  n i e r u c h o m o ś c i a m i  n i e t y l k o  n a g ą  z i e m i ę ,  ale i d o m y ,  a w a r t o ś ć  
z  o w o c ó w  ziemi  i z n a j m u  d o m ó w  l iczą do d o c h o d ó w  z n ie ru chomo śc i .  
" W a r t o ś ć  j e d n a k o w o ż  r u c h o m o ś c i  p r z e w y ż s z a ,  bo  do n ich  na le ży  l iczyć l )  
z y s k i  z w y n a j ą ć  r ó ż n e g o  r o d z a j u ;  2 )  z y sk i  z o d p r z e d a ż y ,  da l s zy ch  w y n a ­
j ę ć ,  p r z e z  co p o w s t a j ą  n o w e  k a p i t a ł y ,  n a z y w a n e  f o n d s  de  c o m m e r c e ,  k t ó ­
r y c h  w a ż n o ś ć  u z n a n o  szczególnie j  w  m i a s t a c h ;  3 )  z y s k i  w  wi e lk i m h a n d l u  
i f a b r y k a c h ;  4 )  z y s k i  z h a n d l u  p i e n i ę dz mi  to j e s t , z h a n d l u  w e k s l o w e g o ,  
b a n k ó w ,  z zal i czeń p a ń s t w u ;  5 )  z y s k i  k a p i t a ł ó w  u m i e s z c z a n y c h  w  k o m a n -  
d y c i e ,  w  p r z e d s i ę wz i ę c i a c h  g ó r n i c t w i e ,  k ol ej ach  ż e l a z n y c h ,  p r z e m y ś l e  i td.  
N a k o n i e c  w z y s k a c h  z k a p i t a ł ó w  z ł o ż o n y c h  w r e n t a c h ,  h i p o t e k a c h  itd. 
R z e c z ą  j e s t  j a s n ą ,  że  p o d c za s  k w i t n ą c e g o  h a n d l u  i p r z e m y s ł u ,  z y s k i  te 
p r z e d s t a w i a j ą  n i ez m i e r n e  k a p i t a ł y  i o to n a m c h o d z i ł o ,  a b y  w y k r y ć ,  że 
r u c h o m o ś c i  p r z e n o s z ą  w a r t o ś ć  n i e r u c h o mo ś c i  w e  F r a n c y i  o 1 0  m i l i a r d ó w.

K o m i t e t  s t o w a r z y s z e n i a  n i emi ec ki ego  w  P a r y ż u  p o ł ą c z y ł  s ię  z s t o w a ­
r z y s z e n i e m  p r z y j a c i ó ł  P o l a k ó w .  R ó w n i e ż  s t o w a r z y s z e n i e  p r o p a g a n d y  na  
c a ł ą  E u r o p ę  z o s t a j ąc e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  P i o t ra  Lerou x.  z n iemi  się p o ł ą ­
c z y ł o .  W  o s t a t u i em t a kż e  b ierze  udz ia ł  P r o u d h o n  z w s z y s t k i m i  w s p ó ł  
r e d a k t o r a m i  d z i e n n i k a  lc P e u p l e  i p r e ze s am i  k l u b ó w .

F r a u ę o i s  B o u v e t ,  k t ó r y  n i e d a w n o  zas iad ł  w k o m e d y i  b r ukse l sk i e j  p o ­
w s z e c h n e g o  p o k o j u ,  p o d a ł  w n i o s e k  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m ,  a że by  p o ­
w s z e c h n y  k o n g r e s  o d b y t o  1 .  Ma j a  1 8 4 1 ) .  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  celem n a r a ­
d za n i a  w z g l ę d e m  zn ies i en i a  w o j s k  s t a ł yc h .

P a r y ż ,  dn.  1 1 .  S t y c z n i a .  — Za mi es z an ia  p ub l iczne j  s p o k o j n o ś c i  p r z y  
b a r i e r a c h  p r z y b i e r a j ą  c o r az  g r o ź n i e j s z ą  postać .  G w a r d y a  n a r o d o w a  1 .  
i 2 .  l egion p r z e z  c a ł y  dz ie ń w c z o r a j s z y  s t a ł  na pl acu  b a t i g n o l s k i m , i u ie-  
chc ia ła  p o p i e r a ć  c e l n i kó w,  k t ó r z y  o t r z y m a l i  po l ecenie  do p r z e j r z e n i a  s k l e ­
p ó w  i sp i san i a  z a p a s ó w  w i n a  w  ni ch  się z n a j d u j ą c y c h .  J e n e r a ł  C o r b i n  
w  3 0 0 0  p i e c ho t y ,  u ł a n ó w  i d r a g o n ó w  z as t ąp i ł  miejsce  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  
O god zi n i e  2  j e s zc ze  s p i s y w a l i  celnicy i n w e n t a r z e  w i n a ,  od k t ó r e g o  d o t ą d  
n i e o p ł a c o n o  p o d a t k ó w ,  p o n i e w a ż  właśc ic ie le  t y l k o  r y c z a ł t o w o  chcą  go  o p ł a ­
cać.  O god zi n i e  3  z a t o c z o n o  a r m a t y  na  p l acu  V i n t i m i l l e ,  n i eda l eko  Fi vol i  
( P a v i l i o n  L ab ou c i e r e ) .  W e d ł u g  G a z e t t e  d e s  t r i b u n a u x  u w i ę z i o n o  
p r z y w ó d z c ę  s t a w i a j ą c y c h  o p ó r  k u p c ó w  w i n a ,  k t ó r y  n a  s ł a w n y m  bankiec i e  
p r z y  b ar ie rze  d u  Ma in  p r z e w o d n i c z y ł .  U n i o n  d o n o s i ,  że  w z b u r z e n i e  
u m y s ł ó w  c or az  się ba rdz i ej  s z e r z y  w  B a t i g no l le s ,  JVlont rouge i Beel levi l le.  
E s t a f e t t e  n a p o m i u a  r z e m i e ś l n i k ó w ,  a ż e b y  n iebra l i  u dz ia łu  w bunc ie .  N i e ­
k t ó r z y  u r z ę d n i c y  od  kolei  że l azne j  p ó ł n o c n e j  i we rsa l s k i e j  w p ł y w a l i  na 

m a s s y  z e b r a n e g o  l u d u  i na  n i e k t ó r y c h  mie j scach  t y c h  kolei  p o w y r y w a l i  

s z y n y  żelazne.
O p i n i o n  p u b l i q u e  d o n o s i ,  że  Me t t e r n i e h  p r z y b ę d z i e  w t y c h  dn i ac h  

d o  P a r y ż a  z  L o n d y n u ,  a G u i z o t  p oz o s t a n i e  aż  do  M a r c a  w  Angl i i .  M y l n i e  
w i ę c  d on i es io n o ,  że  G u i z o t  p r z y b y ł  do  P a r y ż a .

E s t a f e t t e ]  p o w i a d a ,  że  r z ą d  f r an c us k i  w y ś l e  p o s ł a  n a d z w y ­
c za jn eg o do  T u r y n u ,  a b y  t am g od n ie  r e p r e z e n t o w a ł  F r a n c y ą  na  p r z y p a d e k  
p e w n e g o  w y b u c h u  w o j n y  p o m i ę d z y  S a r d y n i ą  a A u s t r y a k a m i .  Na  ten cel 
p r z e z n a c z o n y  j e s t  j e n e r a ł  Pe l e t  do T u r y n u .  U k ł a dy  z A u s t r y ą  w s p r a w a c h  
w ł o s k i c h  j a k  w i d a ć ,  u i e r o k u j ą  ż a d n y c h  nadziei .

A l s s e m b l e e  n a t i o n a l e  o ś w i a d c z a ,  że j e n e r a ł  s z wa j c a r s k i  D u f o u r  
p r z y b y ł  do  P a r y ż a  n i e t y l ko  w z am ia rz e  p o w i n s z o w a n i a  p r e z e s o w i  r z e c z y p o -  
s p o l i t e j ,  k t ó r y  b y ł  j e g o  u cz n i em  w  szkol e  w o j e n n e j  b e r me ńs ki e j  a r t y l e r y i ,  
w y n i e s i e n i a  g o  na  tę  g o d n o ś ć  p r z e z  n a r ó d  f r a n c u s k i ,  ale j e szc ze  w celach 
p o l i t y c z n y c h ,  a ż e b y  w y j e d n a ć  S z w a j c a r y i  w s p ar c i e  F r a n c y i  n a p r z y p a -  

d ek  w o j n y .
W  o b u  w y d z i a ł a c h  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o  w o j n y  i s p r a w  z a g r a n i ­

c z n y c h  r o s t r z ą s a j ą  w n i o s e k  r e p r e z e n t a n t a  M a gn i u  P h i l i p p o n  o z aż ąd a n i e  od  
r ó ż n y c h  p a ń s t w  s u m m  z n a c z n y c h ,  k t ó r e  się F r a n c y i  na leżą .  1 tak za w y ­
p r a w ę  na H i s z p a n i ą  w  r o k u  1 8 2 3 -  1 0 0  m i l i o n ó w  f r . ,  za ob l ężen i e  i z d o ­
b y c ie  A n t w e r p i i  w  r o k u  1 8 3 2 .  p r z y n a j m n i e j  3 3  mil.  f r . ;  8  mil.  fr .  d ł u g u  
z ac ią gn ię t e go  p r z e z  G r c c y ą ,  z a g w a r a n t o w a n e g o  pr z ez  F r a n c y ą ; d ł u g  beja 
t u n e t a ń s k i e g o .  N a k o n i e c  d ł u ż n y m  j e s t  L u d w i k  h ilip mi l iona  f r . , a za 
w y c i ę t e  d r z e w o  w  b o r a ch  r z ą d o w y c h  n a jm ni e j  3 0  m i l i o nó w fr.

H  i s  z p a n i a.
M a d r y t ,  d. 2 .  S t y c zn i a .  — W e d ł u g  g a z e ty  T i m e s  w t y m  d n i u  i n t e r -  

p c l l o w a n o  g a b i n e t  w z g l ę d e m  K a t a l o n i i ,  lecz m i u i s r e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
o d p o w i e d ź  s w o j ę  o d ł o ż y ł  aż do  u k oń c ze n ia  r o z p r a w  nad  a dr ess em.  M e n d i -  
zaba l  u c z y n i ł  p o t e m  w n i o s e k ,  aby  l istę o s ó b  a r e s z t o w a n y c h  l ub  d e p o r t o ­
w a n y c h  w czasie t y m ,  k i e d y  i zby  nie  b y ł y  z e b r a n e ,  na s t ół  izb z ło z on o .  
M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  nie miał  n nic p r z ec i w t e m u  d o  nadmi en ie ni a .  
K i e d y  poc zt a  o d c h o d z i ł a ,  m ó w i ł  M a r o n  p rz ec iw ś r o d k o m  f i n a n s o w y m ,  o j a ­
k ich  w  a dr es s i e  w s p o m n i a n o ,  a M o n ,  mi ni s t e r  f i na ns ó w,  g o t o w a ł  się na 

o d p o w i e d ź .
B o r g o s ,  dn.  2 .  S t y cz n i a .  — Dzis ia j  p r z y w i e z i o n o  t uta j  5 4  r a n n y c h ,  

p o m i ę d z y  t y m i  k o m e n d a n t a  wo j s k  k r ó l e w s k i c h .  P r z y p r o w a d z i l i  z s o b ą  4  j e ń c ó w  
k a r l i s t o s k i c h , z k t ó r y c h  j e d e n  n a t y c h m i a s t  u m a r ł ;  t y c h  d r u g i c h  n a z a j u t r z  

miel i  roz s t r ze la ć .  L u d z i e  w z w y ż  wsporauicni  odnieś l i  r a n y  w  p o t y c z c e  p o d

L e r m a , k t ó r ą  t am w o j s k a  k r ó l o w e j  z n o w y m  d o w ó d z c ą  k a r l i s t ó w ,  El  T a m ­
bor ,  z w i o d ł y .

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a ,  d.  1.  S t y cz n i a .  —  R z ą d  p r z e j ą ł  p r z y p a d k i e m  p a p i e r y ,  z  k t ó ­

r y c h  się p o k a z u j e ,  że  w P or t u g a l i i  zanos i  się na  p o w s t a n i e  r e p ub l i ka ń s k i e .  
Rz ec z  cała j e d n a k ż e  t ak  p r z e z o r n i e  j e s t  u ł o ż o n a ,  iż p o d e j r z a n y m  o u cz es ­
t n i c t w o  t r u d n o  będzie  w i n y  d o w i e ś ć ,  B y ć  n a w e t  m o ż e ,  iż r z ą d  z an i ec ha  
w  t y m  wz g lę dz ie  ś l e d z t w a  p ł o n n e g o ,  k t ó r e  z ami as t  k o r z y ś c i  s z k o d ę  p r z y -  
n i eś ć by  mog ło .

W ł o c h y .
R z y m ,  d.  1.  S t y c z n i a .  — C i r c o l o  p o p o l a r e  og łas za  p l a k a t e m ,  że  

p a p i e ż a ,  k t ó r e m u  się  j a k o  g ł o w i e  c h r ze ś c i a ń s t w a  u s z a n o w a n i a  nie o d m a w i a ,  
w ł a d z a  j a k o  p a n u j ą c e g o  ś w i a t o w e g o  us ta je .  M a m i a n i  o ś w i a d c z y ł ,  że  b ez  
w z g l ęd u  na  s t an  c ie r p i ąc y  z d r o w i a  s w e g o ,  p o s t a n o w i ł  w  d y p l o m a c y ą  wca l e  
się nie w d a w a ć ,  a P a u t a l e o n i  og ł os i ł  w E p o c e  m o w ę  s w o j ą ,  k t ó re j  m u  
w izbie nie  d o z w o l o n o .  D o w o d z i  bezz as ad noś ci  my śl i  w  u t w o r z e n i u  r z y m ­
skiego s e j mu  k o n s t y t u c y j n e g o  i w y k a z u j e  b e z p o ż y t e e z n o ś ć  i s z k o d ę  leczenia  
u ś m i e rz a j ą c eg o  t y l k o  na c h w i l e ,  k t ó r e  z am ia s t  z a t kan i a  ź r ó d ł a  ws z e l k i ego  
z łego,  jakie w  s t o s u n k a c h  L o m b a r d y i  u w a ż a ,  ciało p a ń s t w a  p r z ez  ś r o d k i  
n i ew cz eś n i e  o d p r o w a d z a j ą c e  c or az  ba rdz i ej  osłabia .  Z  r e s z t ą  i o n ,  p o n i e ­
wa ż  nie w i d z i a ł  się  w  R z y m i e  b e z p i e c z n y m ,  mias to  p o d o b n o  op uśc i ł .  P o ­
datki  n a d z w y c z a j n e ,  k t ó r e  n a ł o ż o n o ,  z a c z y n a j ą  b y ć  u c ią ż l i we mi .  O d  k o n i  
płaci  się j u ż  d w a  r a z y  t y l e  co d a w n i e j ,  a n a w e t  m ó w i ą  j u ż  i o p o d a t k u  o d  
d r z w i  i okien .

N e a p o l .  — T i m e s  p o w i a d a ,  że  s p o d z i e w a ć  się n a l e ż y  i n t e r w e n c y i  
a u s t r y ac k i e j  w  p a ń s t w i e  p ap ie zk i em  w s k u t e k  u k ł a d u  z a w a r t e g o  z  N e a p o l e m  
i na  w ni o s e k  papieża .

S y c y l i j c z y k o w i e  zaczepi l i  p r z e d n i e  s t ra że  n e ap o l i t a ń sk i e  i j e n e r a ł  F i l a n -  
gier i  u w a ż a j ą c  to za  z e r w a n i e  z awi e sz en i a  b r o n i ,  chce k rok i  n i ep r zy jc ie l s k i e  
na  n o w o  r oz p oc zą ć .  P r z y  p e w n e j  r o z m o w i e  z r e p r e z e n t a n t a m i  Angl i i  i F r a n -  
c y i ,  poleci ł  im u s i l n i e ,  a b y  oni  of i cerom o b y d w ó c h  e s k a dr  n e u t r a l n o ś ć  ści ­
s ł ą  n a k az a l i ;  g r o z i ł ,  że n a j mni e j s ze j  r ó ż n i c y  c z y n i ć  nie będzie  p o m i ę d z y  
S y c y l i j c z y k a m i  a n e u t r a l n y m i ,  jeżel i  t y c h  z d y b ie  w  sz e r ega ch  p o w s t a ń c ó w .  
W  ogóle  o ś w i a d c z y ł ,  że  p o w i n n o ś ć  s w o j ę  c z yn i ć  bę d z i e ,  bez  w z g l ę d u  n a  
p o r ó ż n i e n i e ,  j ak i e  by  p o s t ę p o w a n i e  j e g o  w s t o s u n k a c h  d y p l o m a t y c z n y c h  
N e a p o l u  z i u n em i  d w o r a m i  w y w o ł a ć  mog ło .

N e a p o l .  —  M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  k s i ążę  Car ia t i  mia ł  p o d o ­
b n o  w  n ieobecnoś ci  król a  p a n o m  T e m p l e  i R a y n e v a l ,  k t ó r z y  w  s w e m  u l t i ­
m a t u m  t w i e r d z i l i ,  ze S y c y l i a  u d z ie l ną  i n i e z a w i s ł ą  k o n s t y t u c y ą  i w ł a s n e  
w o j s k o  mieć m u s i ,  d n i a  2 0 .  G r u d n i a  o d p o w i e d z i e ć ,  że  o tein nie m o ż n a  
n a w e t  myś l eć .  H i sz p an ia  rości  p r e t e n s y e  p r z e z  D u k a  R i v as  d o  n a s t ę p s t w a  
t r o n u  w N e a p o l u ,  i ca łą  tę s p r a w ę  chce mieć r o s t r z y g u i ę t ą  p r z ez  k o n g r e s .  
Na  t y m  k ong re ss i e  m a j ą  zas iadać  p o s ł o w i e  w s z y s t k i c h  m o c a r s t w  wi e lk i ch ,  
k t ó re  t r a k t a t  z 1 8 1 5 .  z a w a r ł y .  W i a d o m ą  atol i  j e s t  r z e c z ą ,  że F e r d y n a n d  
n e a p o h t a ń s k i  t r a k t a t  t en ,  ze w z g l ę d u  na S y c y l i ą ,  w  n i e p r a w n y  s p o s ó b  n a d ­
w e r ę ż y ł .  T o  n o w e  z a g m a t w a n i e  tej  k w e s t y i  z o w i ą  i n t r y g ą  r o s s y j s k ą ,  i d o ­
da ją ,  źe F e r d y n a n d  niechce u s t ą p i ć  S yc y l i i ,  ale sam czu j e  s ię  za s ł a b y m  d o  
u j a r z m i e n i a  S yc y l i i ,  l e m p l e  i R a y n e v a l  wy s ł a l i  n a t y c h m i a s t  k u r y e r ó w  do  
r z ą d ó w  s wo i c h .

T u r y n ,  dn.  5 .  S t y c z n i a .  —  P o m i m o  p r a w a  n o w e g o ,  j a k i e  R a d c t z k i  
p r z e c i w  w y c h o d z t w u  w y d a ł ,  p e ł no  j e s t  ludzi  m ł o d y c h  z L o m b a r d y i  na g r a ­
n icy  n a s z e j ,  k t ó r z y  p r z e d  n a b o r e m  do  w o j s k a  w ucieczce ocaleuia  s z u k a j ą .  
Do  N o v a r r y ,  w pob l i ż u  k tó re j  A u s t r y a c y  s t o j ą ,  i za n a jm ni e j sz em  p o r u s z e ­
n iem w  P i emonc ie  d r z ą  od  s t r a c h u ,  p r z y b y w a j ą  c odzi enn i e  W ę g r y ,  o p u ­
sz cz a j ąc y  c h o r ą g w i e  s w o j e ,  a z a c ią g a j ą  się do  w oj s k a  na sz ego .  — W  M e ­
diolanie  w z b u r z e n i e  wie lk ie  p a n u je .  R a d e t z k i  zaka za ł  d e m o n s t r a c y i , k t ó r a  
się p r z y  p o r t a  r o m a n a  ( po sp ol i c i e  Co r so  Ga r i b a l d i  n a z y w a n a )  w  dz ień  n o ­
we g o  r o k u  o d b y ć  m i a ł a ,  i obsadz i ł  Co r so  1 2  dz ia łami .  W  B e r g a m o  d a l ek o 
s u r o w i e j  t e r az  p o s t ę p u j ą  n i z  d a w n i e j .  A r e s z t o w a n i a  l iczne p odc za s  k a żd e j  
n o c y ,  w a r o w n i ą  w z m a c n i a j ą  i z a p r o w a d z a j ą  m o ź d z i e r z e ,  dla  z b o m b a r d o ­
wa ni a  mias ta  w  p r z y p a d k u  p o w s t a n i a .  W s z y s t k o  to d o w o d z i ,  iż o b a w i a j ą  
się  n o w e g o  w y b u c h u .

G a z e t a  A u s t r y a c k a  pisze  z G r a d ec u .  L i s t  d o s z ł y  n as  od  f o r p o c z t  
pod  W e n e c y ą  pisze  o bl okadz i e  tego mias ta  p o m i ę d z y  i un emi  co n a s t ę p u j e :  
Bl okada  ta j e s t  w y r a ź n i e  p a r o d y ą  p rz ed s i ę wz ię c i a  p o d o b n e g o  r o d z a j u :  z ki l ­
k o m a  ba ta l i on ami  ż o ł n i e r z y  pr z ez  febrę  i i nn e  c h o r o b y  z a m i e n i o n y c h  w  p r a ­
w d z i w e  sz ki e l e t y ,  bez  dz ia ł  i i n n y c h  ś r o d k ó w  o b l ę ź n i cz y ch  o t a c za j ą  o w e  
m i a s t o ,  k t ó r e  sa ma  n a t u r a  j e d n ą  z na j s i ln ie j s zyc h  t w i e r d z  ś w i a t a  z ro b i ł a .  
B l o ka da  ta w  odległośc i  k i l k om i l ow e j  r o z ł o ż o n a  nie j e s t  w  s tanie  p r z e r w a ć  
k o m u n i k a c y i  mias ta  ze s t a ł y m  l ą d e m ,  nie  m ó w i ą c  j u ż  n a w e t  o s t r o n i e  mi a­
sta od  m o r z a ,  gdz ie  W e n e c y a  z u p e ł n i e  j e s t  w o l n ą  t ak d a l e ce ,  że  i h a n d e l  
z T r y e s t e m  nie j e s t  z a t a m o w a n y .  N i ez mi e r n ie  to dla nas  p r z y k r o  w  p o d o ­
b n y c h  o ko l icznośc i ach  o d b y w a ć  t ak  u t r u d z o n ą  i n ieb e zp i ec zn ą  s ł u ż b ę  f o r p o -  
c z t o w ą  i to n a  d ł ugi  czas ;  nie mo g ę  sobie  inaczej  tego w y t ł u m a c z y ć ,  że t o  
j a k a  d ą ż n o ś ć  p ol i t y cz na  j e s t  tego p o w o d e m ,  k t ó r e j  na  of iarę s k ł a d a j ą  n a w e t  
s ł a w ę  or ęża .  B y ć  m o ż e ,  źe o c z e k i w a n y  lada c h wi la  u p a d e k  W ę g i e r  w p ł y w a  
na  t a k o w e  p o s t ę p o w a n i e .  Dalej  d od a je  t oż  s a mo  p i s m o :  W c z o r a j  s c h w y t a ł  
podof ice r  n as z eg o  b a ta l i on u j ak i e g o ś  w a ż n e g o  e m i s s a r y u s z a  w ę gi e r s k i e g o ,  
n a  k t ó r e g o  g ł o w ę  z na cz na  n a ł o ż o n a  b y ł a  summa przez marszałka, Ż o ł n i e r z
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poznał go p o  z e g a r k a  i ł a ń c u s z k a  od t e g o ,  k t ó r y  d ok ł ad n i e  o p i s a n y  b y ł  
w  l iście g o ń c z y m .  Z n a l ez i o no  p r z y  n i m z n a c z n ą  i lość p i e n i ę d z y  p r z e z n a ­
c z o n ą  na  p r z e k u p y w a n i e  ż o ł n i e r z y  a u s t r y a c k i c h .

A  u s t r y a
W i e d e ń ,  d.  9 .  S t y c z n i a .  — S z k o d y  p o c z y u i o n e  w  mieście p r z e z  b o m ­

b a r d o w a n i e  w e d ł u g  obl iczeń od r a d y  mie j ski ej  s p o r z ą d z o n y c h  w y n o s z ą :  
4 , 1 0 ‘2 , 8 9 2  zł r .  z k t ó r y c h  na  s amo p r zed mi eś c i e  J a g e r z e i l e ,  1 , 8 8 0 , 7 2 2  
z ł r .  w y p a d a .  S k ł a d k i  na  p o k r y c i e  ich p r z y n i o s ł y  d o t ą d  nie  wie le  więce j  
j a k  5 0 , 0 0 0  z ł r .  P o r ó w n a w s z y  j e  z o g r o m u c m i  s k ł a d ka mi  j a k i e  s p a l o n e m u  
p r z e d  k l ku  l a t y H a m b u r g o w i  w  p o m o c  p r z y s z ł y ,  d z iw ić  się  i u b o l e w a ć  n a ­
l e ż y ,  z  j a k ą  o b o j ę t n o ś c i ą  dziś  s ą  d a W i e d n i a  N i e m c y  t ak  A u s t r y i  j a k o  
i  z w i ą z k o w y c h  k r a j ó w ,  a k t ó r z y  unosi l i  się n ad  h e r o i z m e m  W i e d e ń c z y k ó w  
i  g o t o w i  im byl i  sp i e sz yć  na  p o m o c ,  s k o r o b y  t y l k o  W i e d e ń  z w y c i ę ż y ł .

M ó w i ą ,  źe k r ól  s a r d y ń s k i  zac ią ga  3 0 , 0 0 0  S z w a j c a r ó w  do w o j s k a ,  a b y  
sn ad ni e j  w o j n ę  z A u s t r y ą  r o z p o c z ą ć .

W i e d e ń ,  d.  1 1 .  S t y c z n i a .  — W e d ł u g  do ni es ie ń z P e s z t u  pod  dn.  9 .  
t. m.  w y r u s z y ł  1.  k o r p u s  p rz e z  S z o l n o k  k u  D e b r c c z y n o w i .  Bati  mia ł  we  
w t o r e k  w y j e c h a ć  za a r m i ą  s w o j ą .  P o w r a c a j ą c y c h  w  P e s z c i e  do  s p r a w y  
cesarskie j  b a r o n a  H r a b o w s k i e g o ,  b a r o n a  M o g ę  i D i t t r i ch a  od da ł  m a r s za ł e k  
W i n d i s c h g r a t z  p o d  s ą d  w o j e n n y  i zalec i ł ,  a b y  się  s t awi l i  w W i u e r - N e u s t a d t .  
M a j ą  t am w t y c h  dn i ach  p r z y b y ć .  L o s  p o d o b n y  po d z i e l a j ą  of i ce rowi e,  k t ó ­
r z y  z  K o s s u t h e m  za w o l n o ś ć  wa l czy l i .  Z  s z i ac ht y  uwi ęz i l i  h r .  L u d w i k a  
B a t h i a n i eg o  m in i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  Ueaka  i o b u  h r a b i ó w  S c a p a r y .  — D a ­
lej  p i s z ą  z P e s z t u ,  że wi e l u  z s z la ch ty  z n a ko m i t sz e j  z am y ś l a  tein u n i e w iu i a ć  
p r z y ł ą c z e n i e  się s w o j e  do K o s s u t h a ,  iż o t w a r c i e  o ś w i a d c z a j ą ,  że  a r c y k s i ą z e  
p a l a t y n  u w i ó d ł  ich i n a m ó w i ł ,  a b y  się  z K o s s u t h e m  ł ączyl i .  P o d ł u g  d o ­
n i es ień  z  P e s z t u  z 1 0 .  in. b. w y s z ł a  p e w n a  część  d r u g i eg o  k o r p u s u  do W a i -  
t ze n  i E r i a u , p i e r w s z y  ku  D e b r e c z y n o w i  i S z e g e d y n o w i .  P re z e s  r a d y  hr .  
L u d w i k  B a th i a n y ,  j a k o  też hr .  A n t o n i  S z a p a r y  s i edzą  w  k a j d a j u a c h  w  w i ę ­
z ie n iu  B u d z y n i a .  B i s k u p a  S o n o w i c z a  t akże  s p r o w a d z o n o .  F e l d m a r s z a ł k ó w  
H r a b o w s k i e g o ,  M o g ę  i Di t t r i cha  o de s ł ano  j u ż  do W i e d n i a ;  z  p i e r w s z y m  
n i e  o b c h o d z ą  się j e s zc ze  j a k  z w i ę ź n i e m ,  ale t y m c z a s o w o  z os t a j e  t y l k o  p o d  
o b s c r w a c y ą , d o p o k i  się z z a r z u t ó w  nie o c z y ś c i ,  ale d r u d z y  d w a j  -uważani  
s ą  za  z b r o d n i a r z y  s t a nu .  —  H r .  Sch l ick  o b ł o ż y ł  a r e s z t e m  d o b r a  b y ł e g o  se ­
k r e t a r z a  p a ń s t w a  Pu l sk i e g o  w oko l i cy  L e u t s c h a u  l e ż ąc e ,  dla  p o k r y c i a  s zkód  
w y r z ą d z o n y c h  p r z e z  p o w s t a ń c ó w .  Lecz  m a j ę t n o ś ć  ta j e s t  r zeczy  wiście  w ł a ­
s n o ś c i ą  j e g o  ż o n y ,  a c órk i  ba nk ie r a  w ie d eń s k i e g o  W a l t e r a .  Uc z n i o wi e  s z k o ł y  
gó r n i c z e j  w  S z e m n i t z  p o d o b n o  z  n i en awi śc i  r o d o w e j  powi es i l i  p r o f e s s o r a  
B a c h m a n a  p r z e d  j e g o  w ł a s n y m  d o m e m ,  za to,  źe się  w i ą z a ł  ze s t r o n n i c t w e m  
a u s t r y a c k i e m .  — W i n d i s c h g r a t z  w  Peszc ie  i oko l i c y  p r z ez  A u s t r y a k ó w  o b ­
s a d z o n e j  pu sz c za  cugle  n a m ię tn o śc i  z e m s t y  s w o j e j  i n ie  leni się  w k o r z y s t a ­
n i u  z  d a w n e g o  p e ł n o m o c n i c t w a .  A r e s z t o w a n i a  t ak l icznie się o d b y w a j ą ,  
iz z da j e  s i ę ,  j a k o b y  z k r a j u  tego w s z y s t k i c h ,  co m ó w i ą  po  mad z i ac s ku ,  chciał  
u p r o w a d z i ć .  L a z a r e t y  są  p r z ep e ł n i o n e  nie r a r n n y m i ,  ale na  i n n e  c h o r o b y  

c i e r p i ą c y m i  A u s t r y a k a i n i ;  p rz ez ię bi en i e  s p r o w a d z i ł o  w szeregi  w o j s k a  e h o -  
l e r ę ,  k t ó r a  tak sob i e  g o s p o d a r u j e ,  że codz i en ni e  nie  d z i e s i ą t k a m i ,  ale s t ami  
zabiera .

W i n d i s c h g r a t z  z n o w u  d o w i ó d ł  s w e g o  p r z y w i ą z a n i a  do  Izraela .  D w ó c h  
ż y d ó w  s k a z a n y c h  na  1 0  i 1 2  lat  wi ęz i en i a  w t w i e r d z y  w  k a j d a n a c h ,  za 
u d z i a ł  w w y p a d k a c h  p a ź d z i e r n i k o w y c h  o d p r o w a d z a n o  p o d  s t r a ż ą  do f or tecy  
T h e r e s i e n s t a d t .  W  d r o d z e  t am d o t ą d  p o z w o l o n o  j e d n e m u  z nich  u a z w i -  
s k i em  P o w a  u m k n ą ć ,  a d r u g i e g o  n a z w i s k i e m  P a d o v a n i  w y s i a n o  za n i m p o d  
p o z o r e m ,  a b y  go  w y s z u k a ł .  G a z e t y  zaś  o tern d o n o s z ą  j a k  n a s t ę p u j e :  » J 0 .  
k s i ą ż ę  W i n d i s c h g r a t z  wi dz ia ł  się s p o w o d o w a n y m  do d a r o w a n i a  z u p e ł n e g o  
k a r y  z b r o d n i a r z o w i  p o l i t y c z n e m u  P a d o v a n i  p r z e z  w z g l ą d  na j e g o  p os t ę p e k  
c h w a l e b n y  p o d c za s  ucieczki  P o w y . n  — P o w ó d  zaś r z e c z y w i s t y  h y ł ,  iż t enże  
z a m k n i ę t y  p o s p o ł u  z R o b e r t e m  B l ume m i F r b b l e i u  pe ł n i ł  s ł u ż b ę  szpiega ,  
a p ó ź n i e j  do Urobi  a na pi sa ł  list h a n i e b n y  a m i ł y  A u s t r y a k o i n ,  p r z y n a j m n i e j  go  
pod p is a ł .  Z t ą d  w y p ł y n ę ł o  j e g o  u ł as k a w ie n i e .  — K u r s  p a p i e r ó w  z n o w u  
z n i ż y ł  s i ę ,  s k o r o  t y l k o  r z ą d  w c z o r a j  z a p r z e s t a ł ,  p o d  p o z o r e m  dla z a g r a ­
n i cy ,  w ł a s n e  p a p i e r y  w y k u p o w a ć .

K r  o m  i e r y  ź ,  d. 9 .  S t y c z n i a .  — O ś wi ad c ze n ie  m i n i s t e r y a l u e  z dni a  4 .  
t y c z n i a  na de s ła l i ś my  w a m  j u ż  p i e r w e j ,  bę dz i e  w ię c  nie od  r z ec zy  do ni eś ć  
'wam jaki  w p ł y w  t a k o w e  na i zbę s p r a w i ł o .  K r o k  t en m i n i s t e r y a l n y  r óż ni e  
s o  le t ł u m a c z o n o , n a j wi ęce j  b y ł o  j e d n a k  t a k i c h , k t ó r z y  m y ś l e l i ,  iż r o z w i ą ­
zanie  izby b y ł o  n a j g ł ó w n i e j s z y m  p o w o d e m  d o  t a k o w e g o  w y s t ą p i e n i a  ze 
s t r o n y  min iStr(j w  Od c z w a r t e g o  do  ó sm e go  k l u b y  n a r a d z a ł y  się i s t a r a ł y  
z b l i ż y ć  do siebie dla  da uia  t y m  z n ak o m i t s z e g o  o p o r u  w c h w i l i ,  k i ed y  j u ż  
n i e  idzie o z a s ad y  mnie j  l ub więce j  l i be r a l n e ,  ale o r o z s t r z y g n i e n i e  czyl i  ma  
s ię  w r oc i c  s t a r y  d e s p o t y z m  i z n i m p a ń s t w o  p o l i c y j n e ,  czyl i  też m a m y  po- 
ł ą c z o n e m i  s i ł ami  r a t o w a ć  j eszcze  r e s z t k ę  z w y c i ę z t w  i z d o b y c z y  r e w o l u c j i  
m a r c o w e j  i m a j o we j .

W  k lub ie  c ze sk i m,  czyl i  t ak t u  n a z w a n y m  s ł o w i a ń s k i m ,  do  k t ó r eg o  
P o l a c y  z  m a ł y m  w y j ą t k i e m  n i e n a l e ż ą ,  bo  dla r ze cz y  c z ys t o  n a r o d o w y c h  
o s o b n y  k l u b  s t a n o w i ą ,  a w  p r ze d mi o t a c h  z as a d  l e w ą  s t r o n ę  o s t a t e cz n ą  z a ­
p e ł n i a j ą ,  w  t y m  k l ub ie  c z e s k i m , pose ł  P i n k a s  z rob i ł  w n i o s e k ,  k t ó r e u  z a ­
ł ą c z a m  ( p a t r z  w r o z p r a w a c h  i z b y ) ,  a k t ó r y  p r z e d s t a w i o n y  b y ł  i n n y m  k l u ­
b o m  p o d  r o z w a g ę  i z w e z w a n i e m  a b y  g o  l icznemi  p o d p i s a m i  z a o p a t r z y ć .  
K l u b  p o l sk i  n i e  w a h a ł  się p o d p i s a ć ,  k l u b  p i a r i s t ó w  czy l i  l e w e j  s t r o n y  z g o ­
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dzi ł  się r ó w n i e  na  p o d p i s a n i e ,  j ed e n  t y l k o  k l u b  c e n t r a l n y  s p r z e c i w i ł  się, 
bo u w a ż a ł  t en k r o k  j a k o  n i e p o l i t y c z n y  i u c h y b i a j ą c y  g o d n o ś c i  se j mowej .  
R ó ż n e  s ą  z da n i a  lu dzk ie  i r ó ż n e g o  s t a n o w i s k a ,  r ó ż n i e  p o g l ą d a m y  na  ś w ia t  
p r z e d m i o t o w y ,  lecz bez o g r ó d k i  w y r z e c  m o ż n a ,  że  w n i o s e k  P i n k a s a  p o d a n y  
i p o d p i s a n y  p r z e z  C z e c h ó w  mia ł  w y r a z i ć  r zec zy  wiście  to co s ł o w a  t e g o  w n i o ­
sk u  w y r a z i ć  ch ci a ł y ,  p o p a r c i e  zaś  ze s t r o n y  k l u b u  po lsk i ego  i p i j a r y s t ó w ,  
chciało t y m  ak te m dać m i n i s t e r y u m  v o t u r a  n i eu f no ś c i ,  na  k t ó r e  c i chac zem 
i C z ec h o w i e  b y  się z g o d z i l i , g d y b y  t en s k o k  dla  n i ch  nie b y ł  z b y t  za-wdelki .

Os t a t ec zn i e  r ez ul t a t  całego m a n e w r u  i z b o w e g o  b y ł  t a k i ,  iż w n i o s e k  P i n ­
k a s a ,  u z b i e r a w s z y  1 8 8  p o d p i s ó w ,  w sal i  o d c z y t a n y m  z o s t a ł ,  a w n i o s k o ­
d a w c a  d o  p o p a rc i a  b a r d z o  t r a f n ą  m o w ą  p r z y s t ą p i ł ;  c hc i ano  z ar az  p ó ź n i e j  
z amkni ęc ia  d e b a t y ,  ale na  w e z w a n i e  c e n t r u m ,  a b y  p o z w o l o n o  i s t ro n ie  p r z e ­
c i w n e j  g los  z a b r a ć ,  z g o d z o n o  się na d a ls z ą  d y s k u s s y ą .  P r z e c i w  w n i o s k o w i  
m ó w i ł  H a j n  i G r o d l c r ,  za w n i o s k i e m  F i s c h h o f  i S c h u s e l k a ;  p r z e d o s t a t n i ,  
k t ó r e n  chociaż  p r a w d ę  p o w i ed z i a ł ,  nie p o w i e d z i a ł  j ą  w p r z y z w o i t y m  cza s i e ;  
ale to z łe  w r a ż e n i e ,  k t ó r e  m o w a  F i sc h h o f a  z r o b i ł a , n a p r a w i ł  z  z u p e ł n y m  
s k u t k i e m  i z a d ow ol n ie u i e rn  całej  i zb y s w o i m  g ł o s e m  S c h u z e l k a ;  a p o n i e w a ż  
d e b a t a  j u ż  s k o ń c z o n ą  b y ł a ,  z a b r a ł  j e s z c z e  g ł o s  w n i o s k o d a w c a .  M i n i s t e r  
S t a d i o n  w s z e d ł s z y  na  m ó w n i c ę  o d c z y t a ł  o d p o w i e d ź  j u ż  p r z y g o t o w a n ą ,  k t ó r a  
s w o j ą  w o d n i s t o ś c i ą  n i ew ie le  p o w i e d z i a ł a ,  da ła  j e d n a k  izbie to  p r z ek o na n ie ,  
że m i n i s t e r y u m  o r o z w i ą z a n i u  i z b y  nie myśl i .  P r z y s t ą p i o n o  do g ł o s o w a n i a  
p r z e z  b a l o t o w a n i e  i o ka za ło  się  za w n i o s k i e m  P i n k a s a  1 9 6 ,  a p r z e c i w  9 9  
g ł o s ó w ,  d oda ć  m u s i m y  j e s zc ze  i t o ,  źe  nas i  t ak n a z w a n i  R u s i n i  czyl i  księża  
r u s c y  ani  p od pi sa ć  nie chciel i ,  ani  też z a p e w n e  za  t y m  w n i o s k i e m  nie g l o­
s ow al i  i j a s n o  tein w y p o w i e d z i e l i ,  źe n i e t r z y m a j ą  się ani  s t r o n y  pol skie j ,  
ani  c ze s k i e j ,  ni t eż  ogól nie  s ł owi ań sk ie j  ale ś l epo  m i n i s t e r y a l n e j , bo się 
w i e r n i e  tej  z a s a d y  t r z y m a j ą ,  k ie dy  p a n  k a ż e ,  s ł ug a  s ł u c ha ć  musi .

P o  obl iczeni u g ł o s ó w  p r z y s t ą p i o n o  do  j e n e r a l n e j  d e b a t y  n ad  p r a w a m i  
zas adn i cz emi  — m ó w i ł  S m o l k a  p r z e c i w  p r a w o m  z a s a d n i c z y m  t ak i m j a k i e  s ą  
t e r a z ,  bo chcia ł  j e  mieć t akie  j a k  w y s z ł y  p i e r w o t n i e  z w y d z i a ł u  k o n s t y t u -  
c y j n e g o ;  z r e s z t ą  g ł ó w n y  cel m o w y  j e g o  z w r ó c o n y  b y ł  na  zbicie f a ł s z y ­
w y c h  i n i e w c z e s n y c h  p r o j e k t ó w  w y r a ż o n y c h  w  m o w i e  p a n a  W i l d n e r a ,  mia -  
nej  na p os i edze ni u  4 .  S t y c z n i a  i z r a d o ś c i ą  p o wi e d z i e ć  wara  m o ż e m y ,  iż 
S m o l k a  p r z y  c a ł y m  s p o k o j n y m  s w o i m  c h a r a k t e r z e ,  u m i a ł  w s z y s t k i e g o  u ż y ć  
a b y  p o s t a w i o n e g o  sobie  p r z e c i w n i k a  ze  ś w i e t n y m  s k u t k i e m  n i e t y l k o  pobić ,  
ale ze s z l ac he t nośc ią  s p o n ie w ie ra ć .  R e sz ta  m ó w c ó w  r ó w n i e ż  pa na  W i l d n e r a  
m o w ą  się z a b a w i a ł o  i z w y c i ę z k o , bo z z a d o w o l e n i e m  i z b y  z m ó w n i c y  s c h o ­
dzi ło.  J e n e r a l n a  d eb a t a  z a k o ń c z o n a ,  na  p o s i e d z e n iu  j u t r z e j s z ć m  sp ec ya ln a  

się  zacznie .
C z e c h y .

P r a g a ,  dn.  1 1 .  S t y c zn i a .  —  R o z c h o d z i  się t u  w i e ś ć ,  źe  Dr .  B r a u n e r  
z os t a ł  k r e i s h a u p t m a n e m , a Dr .  R i e g e r  r a d z c ą  a p p e l i a c y j n y m .  W  z a m k u  
h r a d s z y ń s k i m  s p o d z i e w a j ą  się gości  z n a k o m i t y c h ,  k t ó r z y  t u  na  s t a łe  mi e­
sz ka ni e  z j a d ą ,  a t y m i  s ą :  a r c y k s i ą ż e  S z c z e p a n  i s t ar sza  c e s a r z o w a  m a t k a . — 
P r z e d  k i lku  dn ia mi  o d p r o w a d z o n o  t u t a j  sześciu  a k a d e m i k ó w  wi e de ń s k i c h  na  
f o r t ec ę  J o s e p h s t a d t ,  ci n i eb o r a c y  by l i  t y lk o  w  l ekkich  m u n d u r a c h  a k a d e m i ­
ckich p od c za s  m r o z u  2 0 °  i k a jd a na mi  c ięźkiemi  obar czen i .  — W e d ł u g  d o ­
nies ień p e w n y c h ,  n a k a z a n o  z n o w u  p r z es ł a n i e  a k t  t y c z ą c y c h  się  w y p a d k ó w  
c z e r w c o w y c h  i w i ę ź n i ó w  c z e r w c o w y c h  do  W i e d n i a ,  dla p r ze j r z e n i a  i r o z ­
poczęc i a  na n o w o  i n d a g a c y i ;  p o d  p o z o r e m ,  źe w  W i e d n i u  i W ę g r z e c h  w y ­
k r y t o  ś l ady  j a w n e  o w e j  d a w n e j  g ł ośne j  a z ap r ze cz an e j  k o n s p i r a c y f c z e s k i e j .  
R ó w n i e ż  m a j ą  p e w n ą  p a n n ę  p o c i ą g n ą ć  do i n d a g a c y i ,  p o n i e w a ż  ś w i a d k a m i  
u d o w o d n i o n o ,  źe ona w  t y g o d n i u  c z e r w c o w y m  m a j o r a  v a n  d e r  Mi i len na  
czele g r e n a d y e r ó w  s t o j ąc eg o zas t rzel i ła .  J e s t  ona  c ó r k ą  u r z ę d n i k a  w y ż s z e g o .

G a 1 i c y  a.
L w ó w ,  1 1 .  S t y c zn i a .  — Dnia  9 .  b. na. o t r z y m a n o  g o ń ce m u m y ś l n y m  

wi a d o mo ś c i  z B u k o w i n y ,  j a k o  z b r o j n e  t ł u m y  w ę g i e r sk i e go  p o w s t a n i a  n a ­
p i e r a j ą  od S i e d m i o g r o d u  na g r a n i ce  b u k o w i ń s k i e  p o d  d o w ó d z t w e m  Bema.  
Ki l ku  dn iami  w p r z ó d y  k r ą ż y ł y  j u ż  g ł u c h e  m i ę d z y  n i e c h ę t n y m i  s z e p t y  i p i ­
s e m ne  doni es ieui a  o z a n o s z ą c y m  się n ap ad z i e  W ę g r ó w  na  G a l i c y ę ; a p r z y -  
t em r o z d m u c h y w a n o  p r z y s p i o u e  od d w ó c h  mies i ęcy  r o z j ą t r z e n i e  u m y s ł ó w  
p r z e c i w  s t a n o w c z e m u  p o r z ą d k o w i  r zeczy .  O b n o s z o n o  się t a j emni e  z l i s tami  
i b u l e t y n a m i  z w ę g i e r sk i ch  g a z e t ,  gdz ie  K o s s u t h  p r a w i  o z w y c i ę z t w a c h  
s w o i c h  pod  S c h w e c h a t e m ,  p o d  W i e s e l b u r g i e i n , p o d  T y r n a w ą  i p o d  R a a b ą ,  
a w k t ó r y c h  o d w r o t y  W ę g r ó w  w y s t a w i a  w  w i d o k u  p rz e z o r n e j  i g ł ęb ok i e j  
t a k t y k i  w o j e n n e j ,  chcąc  z w a b i ć  w s z y s t k i e  k o r p u s y  cesarskie  w  j e d n o  o g n i ­
sko  p o d  B u d ę  i t am ich na  r a z  do  s z c zę tu  zg r omi ć .  P i s ma  r a d y k a l n e  
p ub l i c zn e  zaś  p r z y t a c z a j ą c  b u l e t y n y  a rmi i  cesarskie j  p o d s u w a ł y  z d a n i a  i 
wieści  w ą t p l i w e  p o d  z m y ś l o n ą  p o k r y w k ą ,  źe  z tego a t ego ź r ó d ł a  s ą  c z e r ­
p ane .  T a j e m n e  p r z e t o  w c a ł y m  k r a j u  r o z g n i e ź d ź a ł y  się b r e d n i e  i niechęci ,  
r o s ł y  w mi arę  częściej  r o z s i e w a n y c h  p og ło se k  , i p r zec ho dz i ć  z a c z y n a ł y  m o ­
w ą  p o n i e k ą d  i c z y n e m  w  c t w a r t y  o p ó r  p r z e c i w  r z ą d o w i .  W i ę c  też  os t a tn i e  
doni es ien i e  o na j śc i u  B e m a  na  g r a n i cę  b u k o w i ń s k ą  r o z g r z a ł o  do  ż y w e g o  
u m y s ł y ,  p ub l ic z ne  s c ha dzk i  i g ł o s y  r e w o l u c y j n e  s ły s z e ć  się d a ł y  w  tem sa ­
m em  mie śc ie ,  gdz ie  p r a w o  w o j e n n e  p a n u j e .  T r w o ż o n o  u m y s ł  s p o ko j ne g o  
m ieszkańca  z a p o w i e d z e n i e m  p r z y b y c i a  na t en a t en dz ień  3 0 , 0 0 0  W ę g r ó w  
do  L w o w a ,  a zachęca j ąc  siebie i d r u g i c h  w z a j e m n i e  do g o t o w o ś c i  wi ą za n i a  
się  z  t y m i  z bawi cie l ami  d o b r a  p o w s z e c h n e g o ,  w y s t a w i a l i  o s t r o ż n o ś c i  p r z e d ­
s i ę w z i ę t e ,  i w y p r a w ę  p u ł k u  D e u t s c h m e i s t e r  z t ą d  k u  B u k o w i n i e  j a k o  os t a -
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tecżne  Wysilenie słabego rządu.  Należało zatćm ukrócić  swawo lę  lekkomyśl ­
n y c h ,  i zapobiedz spiesznie i si lnie szerzeniu się rozniecającej i skry p ow s t a ­
n i a ,  i pod su rowem rozporządzen iem dać czas opamiętania się j e d n y m , a 
d rug im do rozpoznani a is toty rzeczy i p r aw dy  w y p a d k ó w ,  chroni ąc  t ym 
sposobem naw e t  podżegaczy samych od zguby ,  a kraj  od zgrozy  i nie­
szczęść. W y d a n ą  odez wą  z dnia 10 .  b. ra. ochłonęły j ak  się spodziewać 
zapędy  pow s t ań có w ;  w  ciągu zaś dnia o t r zymane  doniesienia wojenne z tea­
t r u  wo jn y  w  W ę g r z e c h  pr zekona ły jaka próżność  była n iepop rawnych  p o d ­
żegaczy.  Zajęcie Budy  -  P e s z t u , porażka  W ę g r ó w  pod Barczą ,  pod Nett- 
s t ad t e l ,  post ęp S ł a w o n ó w  i Se rbów w  Węgrzech  dolnych,  Buchnera w Sie­
dmiogrodz i e ,  natarcie Urbana na ro z s yp any  z 6 0 0  ludzi hufiec B e m a  nad 
g ran i cą  p r z y  Bukowini e  — zkąd i z naszej  s t r ony  we dwa  ognie wzięty,  
krę t emi  drogami po Karpatach wg łąb  w Siedmiogrodzkie  uchodzić musiał ,  
są  zdarzenia p r aw dz iw e ,  są rzeczy godne rozgamiętania by ocknąć zapaleń­
c a ,  a powśc i ągnąć  gróżniackie  w y m y s ł y ,  godzące j edyni e  na ostateczną 
zgubę  kraju.  ( R o z p r a w a  ta r z ądow a  nie pot rzebuje  komen tarza . )

Rozporządzen i em minis ters twa oświecenia z dnia 1 0 .  Grudnia  r. b. do 1. 
7 9 6 8 .  dozwo lonćm zostało t ym uczniom, k tó r zy  w szkolnym r. 1 8 4 7 - 1 8 4 8 .  
p i e rw sz y  rok nauk fi lozoficznych ukoń czy l i ,  bezpośrednie postąpienie do fa­
kul t e t u  j u r yd ycz neg o  pod t ym war un k i e m :  że w trakcie tychże fakul teto­
w y c h  s t ud iów  słuchać mają obj ek tów  na drugim roku filozoficznych nauk 
p r ze p i s an yc h ,  i w dopełni eniu  powyższe j  zastrogi poddadzą  się odpowie­
dniemu examinowi ,  lub się dobremi f rekwencyjnemi  zaświadczeniami wykażą .

Wytkn i ęc i e  i ogłoszenie dla drugi ego roku filozofii celem dalszego do 
j u r y d y c z n y c h  s t udiów  postąpienia  s t osownych  naukowych p rzedmiotów,  po ­
zos t awiono  uznapiu  g remium nauczycielskiemu po jurydyczno- l i tycznego fa- 
kul t a t u .  Gremium zatem nauczycieli  pos t anawia :  źe obowiązującemi  objektaini 
nau kow em i  drugiego rok u  filozofii mają  być f i l o z o f i a  m o r a l n a ,  p o ­
w s z e c h n a  h i s t o r y  a i ł a c i ń s k a  f i l o l o g i a  dla tych uczn iów ,  k tór zy  
życzą  sobie pos t ąpić  bezpośrednio z pierwszego roku filozofii do fakultetu 
j n r y dy cz n o  pol i tycznego,  i że w  tej mierze mają się poddać zwykłemu  exa 
mi n ow i ,  lub wykazać  się dobreini f r ekwentacyjnemi  zaświadczeniami.

L w ó w ,  dnia 3 0 .  Grudnia  1 8 4 8 .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

E c h o  z n a d  Me r a  l a  d o n o s i ,  że wojska  rossyjskie  wciąż zna jdu ją  
się w pochodach.  N a  w iosnę ,  j ak  mów ią  żołn i erze ,  pomaszeruj ą do Włoc h .  
W o j s k o  teraz jes t  lepiej p ła tne ,  i nie wolno  obliczać pu łkown ikowi  rubla  
za  z łotych dwa.  •

K s i ę s t w a  Naddunaj sk ie .
Z Buka re sz tu  do no szą ,  że zno w u  ko rpus  6 0 0 0  wojska  tureckiego do 

ks i ęs tw tych w k ro cz y ł ,  a z innej  s t rony  dochodzi  wieść p e w n a ,  że armia 
ro ssy jska  tutaj  załogą s tojąca także wkrót ce  powiększy  się o 6 0 0 0  ludzi. 
Ks i ęs twa  te przepełnione j u ż  są woj sk i em. ro ssyj ski em i tureckiem,  zapewne 
nie bez celu. Wiosna  nadchodząca p łodną  będzie w znakomite wypadki .  
Kor don  nad granicą S iedmiogrodu tworzy l i  dotąd  kozacy,  a teraz w ich 
miejsce p r zy j dą  kalinucy.

1/ i K a ]> o 1 is k  a.

Z g r o m a d z e n i e  d e l e g o w a n y c h  Ligi -  
( D a l s z y  c i ą g . )

K ó r n i k ,  1 1, Stycznia .  — O godzinie 2 ej prezes zagaja posiedzenie i 
m ó w i :  P r zys t ępu j em y  do dalszych roz p r aw  nad proj ektem us t awy  i w n i o ­
skami komissyi .  Członek dy rekcyi  W .  L i p s k i  czyta pa ragraf  po paragrafie 
a  spr awozdawca  komissyi  Ł y s k o w s k i  dodaje do każdego czy komissya  
ma co do przytoczenia  lub odmienienia.  Zgromadzenie  p r zy jmu je  §§. 2 .  i 3.  
u s t aw y  organicznej  ligi polskiej ,  które  brzmią jak na st ępu je :

» §. 2 .  Pod  wyrażeni em sp r aw y  narodowej  polskiej  rozumiej ą się:  p r a ­
w a  cywilne,  pol i tyczne i na rodowe  Polaków,  j ę z yk  pol ski ,  oświata  i o by ­
czaje narodu polskiego,  na turalne Po laków między sobą połączenie ,  ich 
związek  konieczny z przeszłością i dziejami n a ro du ,  normalne rozwi j anie  
wszelki ch  p i e rwia s tków na ro d o w y c h ,  nakoniec by t  ich ma te ry a l ny .«

* § . 3 .  Cel Ligi polskiej  bliżej się zatem przeds t awia :  a) w bronieniu 
p r a w  i swobód  n a ro do w yc h  w  obec r z ą d u ,  w obec zgromadzeń s e jmowych  
i opinii publ i cznej ,  tak w kra ju jak  za g ran i cą ;  b)  w rozwi j an iu  oświaty  
na rodowe j  przez ks i ążki ,  s zkoły,  och rony  i t p . ; c )  w zasilaniu ducha p u ­
blicznego miedzy Polakami przez s t owarzyszenia  i pisma;  d )  w u t r z y my -

maniu moralnego związku  między sobą  przez b ra t er s two  i w p ł y w  wzaj em­
ny  m o r a l ny ;  e )  w polepszeniu by tu  materyalnego na drodze  wzajemnej  
pomocy,  przez wszelkiego rodzaju organiczne i n s tv tu cye .«

Członek dy rekcyi  czyta da l e j :
» T y t .  II. Ś r o d k i .  §. 4 .  Ś rodkami  do dopięcia celów Ligi polskiej  

s ą :  a)  wolność  assocyacyi ,  czyli p r aw o  zawięzywania  t owar zys tw  do go­
dziwych  celów i wspólne nad temiź ob radowanie ;  b) wolność d ru k u ,  czyli 
p r awo obwieszczania publicznego wszelkich zdań,  zasad i opinii,  przez d ru k  
i s ł owo ,  w przedmiotach tak pol i tycznych jak  u r zęd o w y ch  i o sob is tych;  
c) dob rowo lne  skł adki ,  ofiary i usługi  osobi ste .«

W  §fie 4.  komissya w miejscu w y r a z ó w :  a) wolność  a s socyacy i ...........
aż do końca paragrafu ,  wnosi  o nas tępne skrócenie :  a) wolność  s t o w a r z y ­
szenia;  b)  wolność d r u k u ;  c) dob rowo lne  sk ł adki ,  ofiary i usługi  osobiste.  
W o d z i e  ki  ( jako członek komissyi ) :  dy rekeya  chciała,  zdaje się, wy świ e ­
cić swojein omówien iem,  co to j es t  wolność d ruku  i assocyacyi ,  tylko ze 
względu na (ormę,  komissya p roponu j e  to skrócenie ,  w zasadach zgadza 
się zupełnie  z dyrekcyą.  C i e s z k o w s k i :  Omówienie  to , było ze s t r o n y  
dy rekcyi  nie bez p r z y c z y n y ;  j u ż  i w  t ym zgromadzeniu  chciano w y łączyć  
z Ligi cele pol i tyczne;  dy rekcyi  chodziło o t o ,  aby lud wiedzia ł ,  j ak  te 
wzmiankowane  środki  p rowa dzą  do celu Ligi.  — ( W  tern miejscu E.  Z a ­
k r z e w s k i  p r z e r yw a  dyskus syą  no w y m  wnioski em;  powsta j e  zgiełk i 
zgromadzenie na zapytanie  prezesa uchwala większością u ieprzypuszezeni e 
pana Zakrzewskiego do wyłożenia  bliższego wniosku ) .  W o d z i c k i :  ko ­
missya nic innego widzieć nie mogła ,  jak tylko omówieni e albo n i edos t a­
teczne,  albo niepot rzebne.  M a g d z i ń s k i  uważa  r edakcyą tego paragrafu  
przez dy rekcyą  podaną za konieczną.  Chodzi o t o ,  aby nasz l i d  wiedział  
co to jes t  wolność  d ruku  i assocyacya.  W o d z i c k i :  Te n  k tó ry  tego nie 
w ie ,  nic dowie  się też z definicyi dyrekcyi .  —  R o z p ra w y  zamknięte  a zgro ­
madzenie przy jmu je  r edakcyą  d y r ek cy i ,  na.-Uępnie i §. 5 .

»Tyt .  III. O r g a n i z m  L i g i  n a  w e w n ą t r z .  § . 5 .  Liga polska j es t  
federacyą czyli związki em Lig po j ed yńc z ych , s t owarzyszonych  do na rodo ­
wych  celów pod kierunkiem i zarządem jednej  g łównej  dyrekcyi .®

Zgromadzenie  p r zy j mu je  §. 6  i wniosek komissyi  o połączenie §§. 7  i 
8  w j e d e n :

»§. 6- J ed ny m rozległym szczegółem tej fedcraeyi jes t  Liga polska ni­
niejszym s tatutem o b j ę t a , ograniczająca się na Pol aków pod berłem p r u -  
skiem zostających.®

»§. 7 .  Liga  po l ska ,  w  granicach poprzednim §. okreś lonych,  r ozpada  
się na Ligę P o zna ńsk ą ,  P ru sk ą  i Szląską.  «

»§. 8 .  Każdy  z t ych trzech szczegółów Ligi polskiej  j es t  zn ow u  fede­
r acyą s t owarzyszeń  podrzędnych ,  dzielących s i ę:  a) na s t owarzyszeni a  czyli  
Ligi pow ia t ow e ;  b) na s t owarzyszenia  czyli Ligi o b w o d o w e ,  c) na s t owa­
rzyszenia czyli Ligi specyalne.®

P rz y  rozp rawach nad §. 9 :
»§. 9 .  Ligą specialną jes t  s t owarzyszeni e  c z łonków do pewnego  w y ­

tkniętego celu , n. p. s towarzyszenie  ag ronomów polskich ,  s t owarzyszenie  
rzemieś lników polskich,  lub pewnej  klassy rzemieś ln ików,  t o w ar zy s tw o  
oświaty  l u d u ,  ksiąg elementarnych i tp.«

R o s t o w s k i  oświadcza się przeciw wszelkim ligom specya lnym;  b y ­
łyb y  one tylko atomami życia speleczncgo polskiego,  za obrębem ligi;  g dy  
tymczasem wszys tko co jes t  ż y w o tn eg o ,  polskiego jej  się poddać powinno .  
C i e s z k o w s k i  ( j ak o  członek dyrekcyi  j : Ros towski  nie zrozumiał  celu,  
w jakim dyrekeya  o ligi specyalne wnos i ł a ;  nie rozumie j akby  liga mogła 
p rzymus ić  wszws tko  co j es t  żywo tnego  do poddania się j ć j ;  może ona t y lko 
wszystko  co polskie j ed nym  skoj arzyć  węz ł em;  gwał tu  n ikomu a najmniej  
innemu wolnemu s towarzyszeniu zadać nie może.  R o s t o w s k i :  Ciesz­
kowski  mnie nie rozumiał .  Nie chcę ja  znieść wszelkich innych s t o w a r z y ­
szeń ;  powiadam ty lk o ,  że nie mogą nosić charakt eru  lig specyalnych ,  bo ­
by  powsta ło przez to r ozdwojeni e  ligi:  był aby  liga j ako  t a k a ,  a oprócz  
tego ligi specyalne.  Zgromadzenie  na zapytanie  prezesa nie popiera  dysku -  
syi  nad wnioskiem Ros towski ego i ten upa da ;  §§ 9. ,  1 0 .  i 1 1 .  przyjęte .

»§• 1 0 .  Ligi o bw odo we  i po wia towe  nie są na jeden przedmiot  ogra­
niczone ,  ale rozciągają się na wszystkie  cele narodowe.  <•

»Tyt .  IV. O r g a n i z m  l i g i  n a  z e w n ą t r z .  §. 1 1 .  S towarzyszen ia  
zagraniczne na rzecz narodowośc i  polskiej ,  tw o rz ą  ligi przyjaciół  Polski.®

( Dalszy ciąg nastąpi.)

U l u  i r i n d o m o ś c i .
W zór, i»r*e® omyłkę <!c» dzien­

nika Hraędowcgo Poznańskiego  
BTr. 3. stronica ««. nie dołączony  
rozesłany będzie z następującym 
Birem dziennika®

D o m  z a j e z d n y  na Ś r ó d c e  » p o d  t r z ema  m u ­
r z y n a m i  <• j es t  o d  1. K w ie tn i a  r. b.  d o  w y d z i e r ż a ­
w ieni a .

Ś w ie ż o  u b i t e  du że  za j ące  o l r zy m a l  z n o w u  i 
p r z e d a j e  t a k o w e  p o  14 Sgr .  S t i l l e r .

H an de l  t a p i s s e r y jn y  na szego  wspóln ika  
E  u g i e n i u s z a W  e r u e r a  w  P o z n a n i u  

na u l i cy  W i l h e l m o w s k i e j  p o d  Nr .  21. 
p o d j ą ł  się od  dziś dnia  p r ze se l an i a  nam w p r o s t  
wsze lk i ch g a tu n k ó w  k a p e l u s z y  s ł o m i an yc h  do
g»rania 1 nadawania im kształtu  
modnego.

P i e r w s z ą  p r z e s e ł k ę  w y e x p e d y u j c  d o  nas 
w s p o m n i o n y  hande l  ku  k o ń c o w i  S t y c z n i a ,  a 
o d b i e r z e  ją n a p o w r ó t  w  p r zec i ągu  3 ch  tygodni .  

W e r n e r ,  P e i n  i S c h r o d e r ,  
fabryhnnei sluntianych tnoUnych 

w Berlinie,

C e n y  t  a r ^ o  w «
w mieście

P o z n a n i u .

Dnia 15. 
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P sz en i c y  szef e l  . . . 1 21 :  ł 2 — _
Z y t a  . d t ............................... _ 2 6 ! 8 1 — _
J ę c z m ie n i a  d t ............................ --- 22! 3 1 1 1
Ow’sa . d t ............................... 13 4 — 15 7
T a t a r k i  d t ......................... --- 22!  3 — 24 5
G r o c h u  . d t ............................... --- 26  j  8 i 1 1
Z ie m n ia k ó w  d t .......................... ------ 8 “ — 9 —

Siana  c e t n a r ......................... _ 17 6 — 22 —

S ł o m y  k o p a ......................... 4 4 1 0 —

M as ła  g a r n i e c ......................... l  2 5 ! - 2 _ —


